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W i a d o m o ś c i  f c r a i o w e .

Z t  Lwowa. —  N a  u tw o r z e n ie  szk o ły  gym - 
ftazyalney w  T a m  o p  o l  a syeszło iu ż  19 c z e r w .  
z ‘ - > z ło t e m ;  32 Z R .  8 K r . ,  m onetą k o n w e n -  
cVyna ; 55 ru bli  i 55 k o p ie ie k  , srebrem  ; tu- 
^ i e ż  2 i5 3  Z R .  i 5 Kr. W .  W .  —  C. K . R zą d  
*r#iowy maiac sob ie  za o b o w ią z e k ,  o św ia d czy ć  
dawcom p u b liczn e  p o d z ię k o w a n ie  , po daie  ich  
^laieyszem do w iadom ości p o w sz e c h n e y ,  a mia­
nowicie : J J X X .  G recko -K a to lic k ie g o  D ekana- 
^  Ż a łośc ień sh iego  w n ieśli  3 r u b le  Ą.5  k op ie-  

i 94 Z R .  W .  W .  —  W , F ra n cisze k  T n r-  
" l i ł , D z ie d z ic  D o b ro u iin k u  , 100 Z R .  W .  W . — 1 

J X X .  G rec ko  - kato l ic h ieg o  D e k ą ra tu  Jan ow - 
^■iego , i 3 Z R .  48 Kr. moneta k o n w e n c y y a ą  , 
1 9 Z R .  3 o Kr. W .  W .  —  J J X X .  Grecko-ha- 
hdickiego De'kanatu Z b ar a zk ie g o  , 137 Z R .
j E  W .  —  D om inifum  S z l a c h c i ń c e , 25 Z R .  
R .  W .  —  J J X X .  Gr. Kat. D ekanatu  Shałat- 
^iiego , 94 Z R .  W .  W .  —  D om iniium  D o r o -  
fl°wka , i 55 Z R .  W .  W .  —  D oininiium  N o -  
&0vvce , 10 ZR.. W .  W .  —  W  P e re k ła d o w sk a  
^?'iedziczka  częśc i  K o zo w ki , 5o Z R .  W .  W . —  
R  Sozańska , d z ied zic zka  c zęśc i  K o z o w k i  , 10 
^R. W .  W .  —  J W .  Hrabina Starzyńska d z ie ­
dziczka O strow a , 20 Z R .  W .  W .  —  D u c h o ­
wieństwo Gr. Kat. .Dekanatu P o d w o lo c z y s k ie g o  

Z R . monetą k o n w e n cy yn ą .  —  Dotninituin 
Juszczyn , 5o Z R .  W .  W .  —  D om in iium  Ska- 
A  > 4 ru b le  3o h qp ieiek  , i i t  Z R .  W .  W , —  
*J'>K.iniinm D o l h e ,  16 Z R .  W .  W .  —  D o m i­
n iu m  M y s z h o w ie e , t 3 Ż R .  W .  W .  —  D o m i­
n iu m  C z e r n ie lo w  m a zo w ie c k i  w raz z  Gminą , 
,^ - Z R .  YV. W . —  D om iniium  H łu b o czek  w ie l-  
5* > 3 i Z R .  W .  W .  —  Doniiniium  D e n i s ó w ,  
, °  Z R . W .  W .  —  D om iniium  P o d s u u k o w c e ,  
p  r ubłi. —  D om iniium  B o r k i ,  94 Z R . W .  W , —  
. • M alinow ski M andataryusz w F lo w o z u  , 6 

R- W .  W'. —  D om iniium  B o g d a n ó w ka  1 
tl1b}a. —  W .  Cikowski , D z i e d z i c  Z ł o t n i k ,  5 
Ł*erw. z ł .  z ł - t e m ,  to  r u b l i ,  i 35 Z R . W .  W . —  

oniiuc- ' ' - .h o ló w ,  5 r u b l i  4o kopie  r e k , i  
W .  W .  ■—  W .  Stanisław M o ­

z ie  B e r e z o " i c y  w ałe y  5o Z R .  
inimm Zarw an ica  8 ZR.. W .  W . —
rów , 5 Z R  W .  W  D om i-
e ,  t 5 Z R .  W .  W . —  D om i- 

10 Z R .  W .  W .  —  W  Jan 
•Aierzitwca S e r e d y n i e c ,  5 Z R ,

W .  W .  —  D d m in iiu m  K u id ia ń c e ,  60 Z R ,  
W .  W .  —  D u c h o w ie ń s tw o  Gr. Kat. Dekanatu: 
T a rn o p o ls k ie g o  , 60 Z R .  W .  W .  •—  Dornia 
n iium K leb an ów ha , 1 ZR:. Ąo Kr, m onetą k o n -  
w en cyyn ą  i  t rubla  4® k o p ie iek . —  D o a i -  
niinm Z u b o w  , 8 Z R .  W .  W .  —  Dominiinttt 
G r a b o w i c e , 10 Z R .  W .  W .  —  W .  F ra n c i­
szek D o b r z y ń s k i , d z ie d z ic  B o g d a n o w k i ,  90 
Z R .  W .  W .  —  D om iniium  D rag an ów ka  , i 3 
Z R . t 5 Kr. W ’. W .  —  D u c h o w ie ń s tw o  G r ,  
Kat. D ekanatu  G r z y m a ło w s k ie g o , 40 Kr. m o­
neta k o ń w e n c y y n ą , i 53 Z R .  W .  W .  —  D u ­
ch ow ień stw o Gr. Rat. D ekanatir  Trembo-wlań- 
s k ie g o ,  28 Z R .  W .  W . —  W .  K a zim ierz  R u d ­
n i c k i , d z ie d z ic  M s zań ca , 6 c ze r w . zł. z łotem .— . 
W .  W in c e u ty  B aron  D ulski  Adm inistrator Ł o sz-  
n i o w a , 25 Z R .  W .  W .  —  W .  Sozański C. K. 
Róm ornik g r a n ic z n y  M ik u l in ie c k i  , l 5 Z R .  
W .  W .  —  D om iniium  S m o ls n k a , t o o  Z R .  
W .  W .  —  Donsiniinos S m y k o w c e , ,  5 c z e r w ,  
z ł .  z ł o t e m .—  D om in iiu m  R oinanówka, 2 c zerw , 
z ł .  złotem, —  W .  i l io łeo iu  ,  d®icd / ld  Bryca* 
w i e c ,  2 ru b le  5 o k o p ie ie k .  —  W .  I w o  Kra.- 
szowski, d z ierża w ca  Skałatśki, t o o  Z R .  W .  W , —  
W .  Julianna Kraszow ska vr S k a la c ie ,  5 o Z R .  
W .  W .  —  W .  O n u fry  W a l t e r  d z ie r ż a w c a  
Czernie low a n i s k i e g o , i 5 Z R .  W . W .  —  W .  
Tadeusz Jastrzębski d z ie d z ic  C zern ie low ^  ma­
z o w ie c k ie g o  , 3c Z R .  W .  W .  —  W .  L u d w i­
ka Gaiecka d z ie d z ic z k a  O c h r y m O w ie c ,  20 Z R . 
W .  W .  — • W .  T y s k ie w ic z  'dziedzic  c zęśc i  
T erp ito w ki , 20 Z R .  W .  W .  —  W .  'Trusz­
kowski d z ierżaw ca  S k o r y k ,  3 ruble. — • W .  
K a ió l  Zagorski d z ie d z ic  K o ł o d z i o w k i , 3o Z R .  
W .  W .  —  W .  A n ton i C eb row ski d z ie d z ic  
części H u łu s z e z y n ie c , Ą Z R .  W  W .  —  W .  
K r a s ic k i ,  d z ierżaw ca  Z e r e b e k  S z lach eck ich  , & 
Z R .  W .  W .  —  W .  O chocki d z ie d z ic  W a ła -  
chów ki , 6 Z R .  W .  W -  —  W .  K e p l ic z  , dzie- 
d z ie d z ic  K r e te w ie c  i 5 Z R .  W .  W .  —  Dom i'
ninim Ł u b ia n k i ,  25 Ż R .  W .  W .  W .  T y -
s z a r s k i ,  d zierżaw ca  Ł u b ia n e k  6 Z R .  W .  W ..—  
W .  Kański d z ied z ic  Hołode-k , to  Z R .  W  W . —  
W .  Solyoin d z ie d z ic  M ed yn a , 7  r u b l i  5o k o ­
p i e i e k . —  P. M acie linsk i M andataryusz w  K le  - 
b an ó w ee  . 6 Z R .  W .  W .  —  W .  Jan, Sozański 
d z ie d z ic  części K a zó w k i 20 Z R .  W .  W .  — - 
Dom iniium  K u id a ń e e , 5 Z R .  W .  W. —  W  
M ich a ł G arapich , d z ie d z ic  C eb ro w a  , 5 o Z R .  
W .  W .  1—  D o w n i i a m  S o s n o w ,  s s  r a M i  i  s
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2 R .  W ,  W .  —  D o m i n a n t a  P a l c z y ń c e ,  20 
Z R .  W .  W .  —  .. D u c h o w i e ń s t w o  Gr.  Kat. D e ­
kanatu Z a r w a n i c k i e g o ,  5 Z R .  W .  W . —  U r z ęd ­
n i c y  Magistratualni  Z b a r a z c y ,  27 Z R .  W .  W . —  
Domi ni iui n S tr yi owk a 3o Z R .  W .  W . —  D o -  
inińiium P o d h a y c z y k i ,  5o Z R .  W .  W .  —  D o -  
mi mi um T ou s t o ł a g  , 1 c z er w .  zł .  z łotem.

Na u t w o r z e n i e  s zk oł y  g mi n n e y  w  J a ż -  
ł o w c u  of iarował  W .  W o l a ń s h i  d z i e d z i c  R z e -  
p i n i e c  na n o w o  6 r u bl i  sr ebrnyc h.  —  Ne 
u po saż eni e  zaś s z k o ł y  g m i n n e y  w  miasteczhu 
Ż o ł y n i  w C y r k u l e  R z e s z o w s k i m ,  of i arował  
d z i e d z i c  t a m e c z n y ,  J W .  Hrabia A l f r e d  P o t o c ­
ki  , co rok p o  25 Z R ,  monetą h o n w en cy y ną  , 
tu d z i e ż  po 1 k o r cu  ps z en ic y  i d o  3 kor ce  ż y ­
ta , n ie mn ie y  z b u d o w a n i e  wł asnym kosztem bu- 
dy nka  s zk ol ne g o .  N a t enż e sam c e l  of ia ro wa ­
ła tameczna mieyska Gmina Chrześci iaeska,  co 
r ok po z 5  Z R .  W .  W ,  ; J X .  B o n i f a c y  Pisul-  
ski P l e b a n  Zo ły ń sk i  p o d o b n i e ż  co rok po 25 
Z R .  W .  W .  ; a Ginma wi ey sk a Z o ł y ń s k a ,  tak­
ż e  co rok po 7  k o r cy  ż y t a  Ces. Król .  Rząd
h r a i o w y  ma n ko n te n to wa ni e  p o c h w a l i ć  p u b l i c z ­
ni e  te c z y n y  p o ży t e c z n e .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

S. D o m i n g o .

W e d ł u g  l is tów z  J a m a i k i  zdaie się że  
C h r i s  t o p h e  c zyn i  zamac hy  p r z e c i w k o  na­
stępcy P e t h i o n a .  Ostatni  zdaie  się sprzyiać 
h a nd l o wi  Angi els ki emu.

Wielka Brytaniia.

O u k oń czon ych i u ż  w y b o r a c h  w starem 
mieście L o n d y n i e  ( C i t y )  mamy i e sż c ze  do­
ni eść  n ie c o iako dodatek.  D o p ó k i  Starszy 
gmi Bny T h o r p ,  miał  tylko o kilka g ło s ó w  
w i ę c e y  od Starszego g mi n ne g o  C u r t i s a ,  p a ­
n o w a ł a  p o w s ze c hn a obawa w zg roma dzeni u.  
Co p ó ł  g o d z i n y  pytano się o książkę kresek 
( p o l i s )  i obnoszoną  ią w podsi eni n.  Gd y 
T h o r p  miał  o 4 2 g ł o s ó w  w i ę c e y  niż C u r t i s ,  
p r z y m o c o w a n o  do ż er dz i  książkę kresek (poiI) 
z  pod pi sem : „  b ar dzo iestem hontent z  o b e c ­
n e g o  p oł oż en ia  r z e c z y . "  ( C u r t i s  użył  tych 
w y r a z ó w  g d y  z b i ł  r ef or mę Parlamentu).  Zgroę 
raadzenie w y d a w a ł o  radosne okrzyki .  „ B i l l y l "  
( W i l l i a m i e )  z a w o ł a n o ;  „ n i e  martw się!  pose- 
ł a y  p o  Dok tor a S 1 o p a , aby w y g o t o w a ł  dla 
C i e b i e  n adgrobek.  “  ( Doktor em S l e . p  zna­
nym z T r i s t r a i n  S h a n d y  nazywają Do kt or a  

l o d  d a r t a  któr y w  dzienniku p r z e z  si ebi e w y ­
r w a n y m  , utr zyinywał  g o r l i w i e  stronę P .  W i l ­

l iama C u r t i s . )  Mn ó st wo  n ap is ów  poprzybi ia-  
n ó  w podsieniu n* ścianach , i  r ozpostar to w 
g ó r ę  czarna k r e p ę w y r a źn i e  p r z e d  o b l i c z e m

C u r t i s a ,  p r z y c z e m  i e d e a  z  motf ochu  w y h r z f '  
k i w a ł :  „ W i l l i a m i e !  S i ó d m y  d zi eń  iest t® 
d zi eń  f e r a l n y ! "  Inni utrzymai ący  stronę C u r‘ 
t i s a ,  darl i  Af i sz e p o p r z y l e p i a n e  , i że r dź  po­
g ruc hota l i .  O godz.  .pół do t r zec iey  pokonao® 
C u r t i s a  i p r z y m us zo n y b y ł  op uści ć  wi downi ć 
w y b o r o w ą .  W o o d  to wa r zy s zy ł  rau aż do I®' 
b y  n i ż s z e y .  P o m i ę d z y  l i cz nemi  o bi er ac za 101' 
k t ór z y  p rzy sz l i  g ł o s o w a ć  za T h o r p  e m p°" 
str zeg ano w i e l e  osób s ł abowi tyc h,  którzy,  zó*'  
wało się w yra źni e  , ż ę  dla t e go właśnie p 0' 
op us zc zal i  sw ot e  ł ó ż k a ,  a n ie kt órz y  z  nich k®' 
zal i  się n a we t  w l ek t yk ac h  pozan osi ć  na W  
d ow ni ę.  Skoro ty lko  z d a wa ł o  się zwycięzł^® 
przevvażać na stronę T  h o r p a , n a y i y w s z a  r*' 
d o ś ć ,  okr ył a w szy st ki ch  t warze ,  b e z  wszelki*'  
g o  i e d na kż e  tryumfu d umy  , pomimo,  ż e  by* 
tak w ie lk i  nacisk l udu , i a ki eg o  i e s z c z e  niewi- 
dziano.  O  z a k o ńc z en i u  kreskowani a uwiado­
mi ono d. 25. C z e r w c e  o godz.  4 tey> co p r z y i P 0 
z  okr zyki em p o w s z e e t n e y  radości .  C z t er y  obr»- 
ni  kandydaci  mi el i  m o w y  d z ię kc zy n ne .  W  o o d 
r z e k ł ;  i ż  go n ie z mi er ni e  c i eszy  skutek w y b o ­
r ó w  , nie  dla osobi st ego imeressn , ale dl* 
p o w s z e c h n e g o ,  iako też i dla tego,  ż e  spraw* 
Lu du  odniesła z u p e ł n e  z w y c i ę z t w o .  T b .  W i l ­
s o n  o św ia d cz y ł  m i ęd z y  i nnemi , ż e  w skutku 
n i e p o d l e g ł o ś c i ,  k tór ey  się d o p o m i n a ,  zacho­
wu j e  s ob ie  pr aw o g ło sow ani a  za MinistraiO1 
lub p r z e c i w k o  on ymż e , iak mu i e g o p r ze ko ­
nanie zadyhtuip;  ż e  nie b ę d z i e  n ig d y  poklaski '  
wać  ich h u m o r o m ,  ale b ę d z i e  ich wspiera* < 
i e ż e l i  się to z g o d z i  z  i eg o zdaniem , c hoci aż­
b y  się nie  miało z gad za ć ze  zdaniem p ub l i cz­
ności .  1 swistano i woł ano także: S ł uc h a y c i e  g °  ■ 
W  a i t h m a n p o d z i ę k o w a ł  obi ereczóm,  ż e  prze® 
p o k o n a n i e  w p ł y w u  , który  miel i  Mi ni st row ie do

w y b o r ó w ,  obal i l i  o l brzyma G o l  i a t h a. T o  pO' 
dobał o się. T h o r p  oś wi a dc zy ł :  ż e  z w y c i ę z t w o  
s w oi e  , nie  p r z y pi s uj e  z as ł ugom osobistym > 
ale i e dy u i e  p r z y w i ą z a n i u  się swoieinu do zasad 
w o l n o ś c i ,  i g o r l i w o ś c i  s w o i e y  w z g l ę d e m  praW 
L udu .  L u d  z aci ągnął  w p o w o z a c h  W o o d * »  
T h o r p a ,  i  W  a i t i u n a n a  do d o m u ;  W i l ­
s o n  będąc  mni ey  z n a n y m,  w y s z e d ł  nieznacz­
nie.  W a i t h m a n n  spotkał  X i ę c i a  S u s s e s ,  1 
wysi adł  z p o w o z u  dla pr zy wi tan ia  go.  X7ążć 
ścisnął  go za r ęk ę i okazał  radość ż e  zostać 
w y br a ny m.  Piażdy chciał  p od ać  rękę W a  i t fa­
m a  n o w i ;  kilka razy mało co g o  nie  wyęi*  
g o ę l i  z  poiazdu- W s z y s t k i e  s k le py  b y ł y  zam­
knięte,  n ie z mi er ne  mnóstwo L ud u c i ą g nę ł o ' 
tę i o w ę  stronę, a mi ęd z y tein , kilka t'
Dam po str oi ony ch.  'Każdy ubrany * 
dzi eń świ ą te c zny  , a odni esi ona 
ś w i ę c o n o  iako ur ocz yst ość  Ludu 

W e d ł u g  nay no wszy ch wiai  
d y n u  pod d. 27. C z e r w c a ,  
miał  P .  Murray M a  x w e l f  i ^



445  -

iesasczę pr z ed  u k o ń cz e ni e m w y b o r ó w ,  nka- 
się n  w i d o w n i ;  ale po spól st wo d op uś ci ł o  

**? z n o w u  d r u g i e g o  be zpr a wi a.  Z g r a i a  wści ęk-  
łeS °  motł ochu , napadła na P .  G il be rta  B l a -  
a  ® lekarza Kapitana IVL a x w e 11 a , k tó r y  włas-  
Oie w y i e ź d z a ł  z domu , dla o d w i e d z e n i a  cho- 
rego. O b r z u c o n o  błotem karęlę,  w  k tó r ey  ie- 
ch a ł , ón zaś doznał  szyderstwa i obel gi .

D l a  zb  icia d i ę c z c z ą c y c b  i k r z y w d z ą c y c h  
^t eś ci ,  które rozszerz-aia p r z e c i w n i c y  Kapita- 
»a M a  x w e  II a po wszystki ch domach w Ł  o n- 
“ y n i e ;  p o łą c z y ł a  się z n a c z na  l i ezba OfTice- 
t0'T marynarki-  K r ó l e w s k i e y  w s z e l k i e g o  sto­
pnia,  c el em p o t w i e r d z e n i a  pismem f ormalnem, 

ża d ne g o z  C z ł o n k ó w  s w o i c h ,  n i e  kóchaią i 
*Ue szacuią tak p o w s z e c h n i e ,  iak P.  Mur ra ya  
‘‘ l a z w e l l a  a to p r z e z  za cność  charakteru 
,egO i ł a g o d n o ś ć  o b y c z a i ó w .

P .  E l l i s .  o ś w i a d c z y ł  d. 27. C z e r w c a ,  ż e  
Kapitan M a x w e l l  dalekim b ę d ą c ,  dać się 
ugiąc s pis kowi  i  napadom p r z e c i w n i k ó w  s woi ch 
° w sz e m g o t ó w  i e s t ,  skoro mu s i ły  d o zw ol ą  
Unazać s i ę z n o w u  na w i d o w n i  vvyborovvey 
( b u s t i n g s ) .

P.  B r u c e  ( k t ó r y  iak w i s d o t n o ,  f i gu r o­
wał  w historyi  uc i ec z ki  L a v a l e t t a )  r z e k ł ,  
i ż  i e ż e l i  się nie  uk aż e B u r d e t t  na w i d o w ­
n i ,  nie b ę d z i e  to skutkiem w ażeni a  s ob ie  l ek -  

o b i e r a c z ó w  , ate i e d y n i e , a b y  n ie  w p a d ł  
w s p rz ec z no ść  z zasadami swoieini .  M ó w c a  , 
Po n ay pr z es ad ni eys z yc h p o c hw a ł ac h  s w o i e go  
klienta p r z e s z e d ł  dc. n a y d o k u c z l i w s z e g o  s z y ­
derstwa o b r ó c o n e g o  p r z e c i w k o  i e g o  współ za-  
lotni howi .  „ K t ó ż  to i e s t ,  r z e k ł ;  ó w  Samuel  
B o m i l l y ,  o którym t yl e  r o z p r a w i a ł a ?  p o ­
dobnym iest d> A n i o ł ó w ,  których c hwał ę  g ł o ­
szą b e z  przestanku , a których n i g dy  nie  w i e ­
dziemy. ł< N a y g w a ł t o w n i e y s z e  pociski ,  na L or da  
C a s t l e r e a g h a  i L or da  S i d m o n t h a  koń­
czył y i e g o  p an egi r yk  dla P.  Franc.  B u r d e t -  

g d z i e  pr z y d a ł  l e s zc z e  n ast ępui ące s ł owa  : 
»Tak , po mi mo wszystkich X i ą ż a t  hrwi  , p o mi ­
mo A r c y b i s k u p ó w ,  X i ę ż y ,  D y a k o n ó w ,  pomimo 
kośc ie l ne go,  który  A m e n  p o w t a r z a ;  o w o  z g o ­
ła pomimo wsz ystki e fi lary Rzf t dn,  potrafi  lud 
p r zy s po r zy ć  z w y c i ę z t w o  dla owych- w ie lk ic h 
ż a s a d , które u t w o r z y ł y  A n g l i ę  chlubą dla 
Svviata. ( O k l a s k i ,  świstanie i g ł o śn y śmiech 
dały się s ł y s ze ć  p r z y  tyra z a k o ń c z e n i a  i e g o  
<nowy). /

F r a n c  y a.

p r z y j e c h a ł  d o  P a r y ż a  
•v ?>systencyi Hiszpań- 

1 P u ł k o w n i k a  F r e e - '

me  g r i s  ( C z ł o w i e k  
e : „ S p r a w a  którą

miał  antor i  w y d a w c a  pisma h o m m e  g r i s  
w  sądzie P o l i ć y i  p o p r a w c z e y , pr z es zk od z i ł a  
dalszemu c i ąg ow i  t e g o  pisma. D o b r z y  O b y ­
w a t e l e ,  nie  zwątpi ai ą n i g d y  w s p ra w ie  p u -  
b l i c z n e y  ; p r z y  n ad ch od z ąc yc h  w k r ót c e  w y b o ­
rach , iest  s z c z e g ó l c i e y  r ze c zą  w a ż n ą , b ron ić  
nasze p o l i t y cz n e r ę k o y i n i e , i  obiasnić  zd ani e  
p u b l i c z n e  w z g l ę d e m  te g o co się o ko ł o nas 
toc zy .  Pismo H o m m e  g r i s  w y c h o d z i ć  b ę ­
d z i e  z n o w u  od dnia d z i e y s z e g o  niaiąc n ie ­
r ó w n i e  cechę k ons ty tuc yy ną  i n ie p o d l e g ł ą  a 
to w e d ł u g  planu n o w e g o  i p o d za rzą dem n o ­
w e g o  Redaktora.  P o m i m o  w s z e l k i c h  n i e b e z ­
p ie cz eńst w!  g r o ż ą c y c h  p r z e z  systema w y kł a da ­
j ąc e ( i n t e r p r e t a t i  v  e ) , p o wt a r z a ć  b ę d z i e  
nieustannie : „ C z y ń  co i est  twoi ą p o w i n n o ś c i ą  
a potem n ie ch się d z i e i ę  , co c hc e .“

Kr ól ewski  Sąd w P a r y ż u  d r u g i e y  I n -  
s t a n c y i  p o tw i e r d z i ł  d. 29. C z e r w c a ,  w y r o k  
Sądu P o l i c y i  p o p r a w c z e y ,  w y d a n y  p r z e c i w k o  
P .  F i e v e e .

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

D n ia  20. C z e r w c a  z a ł o ż o n o  u r o c z yś c i e  
kamień w ę g i e l n y  d o - t w i e r d z y  N i  e a p  o r  t. T a  
p o s a d a , przezn ac zon a iest na ważną w a r o w ­
n ię  dla s w e g o  p o ł o ż e n i a  nad grani cą  F r a n ­
c u z k i .

W ł o c h y .

W e d ł u g  d oni es i eń z  R z y m u  o d p r a w i ł  
w j a zd  swóy  dnia 21.  C z e r w c a  n o w y  S e n at o r  
R z ym sk i  X i ą ż e  Tom as z  C o r s i n i  z  wi el ką  o- 
hałością i obi ął  ur o c z yś c i e  s w ó y  urząd w Ca- 
pitol ium.

D zi en ni k  Rzymski .  ( D i  a r  i o d i  R o m a )  
z dnia 1. Lipca umieści ł  co następuie : „ G a ­
zeta Lugańsi.a ( G a z e t t a  d i  L u g a n o )  pi sze  
w  numerze  2 3 , ż e  ks i ęg ar z Lon dy ń sk i  C o l -  
b o r n  posiada rękopism X i ę c i a  C a  n i  110 ( L u- 
c y a n a  B o n a p a r t e g o ) , i ż e  ten pami ętni k 
w y y d z i e  drukiem w i ę z y k a c k  F ra ncu zk im 1 
A ngi els ki m.  P o m i e n i o n y  X i ą ż e  u po w a ż n i ł  nas 
do s p r z e c i w i e n i a  się o we mu  a rtykuł owi .  N i e  
ma a l b o w i e m  ż a dn eg o  takiego p am i ęt n i k a,  a 
g d y b y  iaki  i s t n i a ł ,  X i ą Ł e  iako P o d d a n y  O y -  
ca S.  za nadto zna o b o w i ą z k i  s w o i e ,  aby  co 
t a k o w e g o  miał  kazać  d ru kow ać  t>ez p o p rz ed -  
n i c z e g o  p o z w ol e n i a  s w o i e g o  Monarchy.  A r t y ­
k u ł  Lugański  iest  zg oł a  bayką b e z z a s a d n ą , o 
k tór ey  X i ą ż e  P u b l i c z n o ś ć  pr ze st r ze dz  p r a g n i e . "

N i e m c y .

Zd a ni e  sp ra wy  P .  B e r g a ,  Posła na S e y -  
mi e N i e m i e c k i m ,  w z g l ę d e m  p r z e d r u k o w y ­
w a n i a  k s i ą ż  e k.

)(S
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Z e  w s z e c h ' m i a r  z a c h o d z i  wi el ka  r ó ż n i c a  
isdań o z a ga dni en iu  , c z yl i  p r z e d r u k o w y w a n i e  
p r a w n e m  iest  albo n i e p r aw n em  ? Jedni  p-oezy- 
tuią g o  za i iradzież i .  o s z u s t w o ;  inni zr.ś nie 
upatrti ią w niem nic  i nn e go ,  iak tylko pr awne 
u ż y w a n i e  n a b y t e y  w ł a s n o ś c i , iak tylko sposób 
r ó z k r z e w i a n '!1 oświaty i tamę p r z e c i w k o  mo- 
uo p o l i i o i n  k si ąż kowy m t ud zi eż  p r z e c i w k o  z b y -  
ł e c z n e y  c hc iw oś ci  zysku ; a l e s z c z e  inni  trzy- 
inaia się ck?>alebney d ro g i  po śr e dni ey  i po-, 
Czytuią p r z e d r u k o w y w a n i e  ksi ążek luLoć za 
n i e s ł u s zn e z a w s z e  , a c zęsto kr oć  i za bardzo 
s z k o d l i w e , ,  j e d n a k o w o ż  w e d ł u g  śc isłey s ł usz­
n o ś c i  z a  p o z w j l o n e .  L i c z b a  g ło s ó w ,  p ow ag a 
g ł o s u j ą c y c h ,  ważność  p o b r d e k , .  wszystko to 
z d a i e  się r ozs tr z yg ać  p r z e c i w k o  p r z e d r u k o w y ­
w a n i u  książek.  F e d e r ,  P i i  11 e r  R a  n t , a 
p ó ż n i e y  B e c k e r ,  G a . n z ,  G r a e f f e  i inBi 
p o k o n y w a l i  g o  d z i e l n y m  orężem N a y d o w c i p -  
n i e y s i  z  i e g o  o b r o ń c ó w , K n i e i, R e i o i i -  
r u s  n i e  z ap r ze c za ię  p r z e -  j n i e z g o d n o ­
śc i  z  moralnością.  D e p u t o w a n i  hsięgarzy N i e ­
m i e c k i c h  w y ł u s z c z y l i  krótko i stosownie p o ­
b u d k i  o b o p ó l n e  w pr oś b ie  s w o i e y  po da ne y  
as W i e d n i u .  O d w o ł n i ę  się do t e g o ,  p o n i e ­
w a ż  w sk aza ni e zdań r o zmai ty ch dostatecznem 
i e s t  dla c e lu  n i n i e y s z e g o g d z i e  tylko o to 
r z e c z  i d z i e , a ż e b y  w sk aza ć w p ł y w  tey r ó ż n o ­
ś c i  zdań do pr aw od aw st wa .  Uznania w e w -  
j i ę t r z n e y  b e z p r a w n o ś c i  p r z e dr u ko w y wa n i a  
k s i ą ż e k , zda ie  się c z y n i ć  z b y t e c z n y m  osobny 
z a ka z  o n e g o ż ; p o n i e w a ż  stosownie do, t ego 
W ł a d z a  sądowa ' u ż  w e d ł u g  p o w s z e c h n ę g o  
p r a w a  p o w i n n o ś c i  s w o i e y  d op e łn ić  musi. T a k  
t e ż  p o st ę p o w a n o  z a w s z e  w  w i el u  Pa istwaeh 
N i e m i e c k i c h  , i  p o d ó b n y c h ź e  zasad trzymały 
s i ę S ą d y  N i e m i e c k i e  w y ż s z e  i niższe;  iak w i a ­
domo po. c zęśc i  z  zb i or ó i '  p rzy pa dkó w p r a w ­
n y c h  i i n n y c h  pism p o d ob ny ćh .  Tymcz asem 
p r a w o  w y r a ź n e  uchyla  p r z e c i e ż  n a y p e w n i e y  
w s z e l k a  w ą t p l i w o ś ć , i; z a po b i e g a  w  z e l k i e y  
z d a r z y ć  się m o g ą s e y  z mi ennoś ci  z  w y c z a i ć  w 
są d ow yc h.  U z n a w s z y  w e w n ę * r z n  a b e z p r a w ­
n o ść  p r z e d r u k o w y w a n i a  i pr zyi ąwszo ią za, 
zasadę pr aw od aw st w a  , p • inieuby nastąpić 
z a ka z  n ie  i n n y ,  iak ty ł ku p o w s z e c h n y  i 
b e z w a r u n k o w y .  A  p r z e c i e ż  nie  w ..ednein, 
p r a w o d a w s t w i e  po tępi ai ącem p r z e d r u k o w y w a ­
n i e ,  z na yd ui e  się w y i ąt e k  s z a o d i i w y  n r k i a d z -  
t w n  z a g r a n i c z n e m u ,  które oddarieV iest  
b e z w a r u n k o w o  na ł up d owol nośc i  p r z e d r u k o ­
w y w a n i a  ! J ak ż e  to sobi e ib-- ,  wytłotra:  ?
O  z w i ą z k u  , który wi ad omośc i  m ię dz y  w^Lyst 
bierni Ludami koiarzą i  utrzytnuią r oz umi e  się 
i tą pe wn e  n a y p i e r w e y  i nay cei ui ey  ; co mówi 
G i c e  r  o:; „Q ui .autem emum ratwnem - dicunt ba- 
b&ndiiFi., ;xternorum iiegant, hi dumimt communem 
tumani gstsris m ietatcm t ą<*a subhta benejisentia ..

liberał!fas, bonhas , justitia '.funditiif .ioffltur; 
qni tolłunt, .etiam adversus den:  immartales WP1} 

jm licin d i frant; ab iis enim constitutam inter 
nes societaiem evertunt. S p r a w i e d l i w o ś ć  nalepy 
dla c u d z o z i e m c ó w  tak d o b r z e  l ako i" dla kra- 
i o w c ó w .  J e ż e l i  p r z e d r u k o w y w a n i e  iest kra­
d zi eżą  , k t ór yż  Rzą d d o z w o l i  okradać c ud zo­
z i e m c ó w  ? Atol i  z w a ż y ć  n a l e ż y ;  n ay pr z ód  , że 
tam-, g d z i e  żadna nie  wy rz ą dz a  s i ę  " krzywda »
także i  zakaz b y ł b y  nie stos owny m , / przezeń
t eż  z a ws ze  trzymano się tey  zasady, '  że  w-Rra-. 
śacfe, do (których n ie  r oz ci ągaj ą się spefeula.cye 
z a g r a n ic zn y ch  k s i ę g a r z y ,  przedrukowywani® 
i c h  dzi eł  nakładowych-  z a br ę n i o n e m  nie  iest ; 
p- wtóre , ż e  i e ż e l i  P ań st wa  zagrani czną,  LylkO' 
wł as n yc h mi eszkańc ów s woi ch p r z e c i w k o  p r z e ­
d r u k o w y w a n i u  bronią w y  wzaieirtnienie: 
iest rzecą s p r a w i e d l i w ą ;  r s h o i i i e c ,  ż e  nie i®' 
d n e , o s o b l i w i e  d a w n i ey s ze  pr a wod aw st wa  
c hwi ei ą  się w r o z s t r z y g n i ę c i u użyli  pr zedr ą*  
k o w y w a n i e  ksi ążek za b e z p r a w i e  , a lboi i  też 
za samą ty lkć  niesłuszność p o c z y t y wa ć  n*l®' 
ży.. W  wszystki ch takich przypadkach mogą 
tymczasem p r z y w i l e i e  p r z e c i w k o  p r ze d r u k o ­
w y w a n i u  p r z yn o si ć  w i e l k i e  korzyści- dla cu- 
dzieraców.  J e że l i  p r z e dr u ko w yw a ni e -  p o c z y ­
tuje się w p r a w d z i e  za p r a w ne  i d o z w o l o n e  
samo p r z e z  się , l e c z  za niesłuszne albo szkodl i­
w e  w p o w sz ec h no ś ci ,  a l bol i te ż  za ob o ie  razem 
na ów cz a s  mniemana w ol n o ś ć  naturalna o g r a ni ­
cza się w p r a w d z i e  p r z e z  zakaz, ,  i e d n a k o w o ż  
z az  w y  cza y  z  łagodzą cemi w  irunksmi.dążąceini  pO 
n a y w i ę h s z e y  części  do po ło żenia  tamy w y l ą c z n e y  
wł as nośc i  iakow.ego dzie , n ak ł a d o we g o  p r z e z  
o g r a ni c z en i e  i e y  albo na py.wne Tata , a lbo na 
p r z e c i ą g  i , c i a  autora.  J e ż e l i  .-■■-•■przedrukowy* 
w a n i e  p o c z y m . , .  się za d o z w o ’ «ne. i •nieSzko- 
d l i w e , lub n aw et  wcah .aa p< y t e c żń e  , nie  
m o ż e  mu w p r a w d z i e  odm -wioną -dź prawno, 
o p i e k a ;: atol i  'pi«ezołow»-oś.'  Rz ą du  stara się 
4 "  ustanowi enie  ni  siaki  ev sluszney r ó w n o w a g i  
m ięd zy  nakładcą p i e rw ot n ym  a podsuni ęt ym ■ 
dla c z e g o  przet-  autorowi  pisma: i*a  e.gO 
l u b i e g o  zastępcy nieodmay. ia się pr zy na y-  
j pi i i ey  p a t e n t u  n a w y n a l a z e k ,  czyli- p r z y -  
p r i le iu  na p e w n y  p r z e c i ą g  czasu. P r a w o d a w ­
s tw o d oz wa lai ąee  p r z e dr u ko w yw a ni a  V , :ąźeL ' 
m o  ż e  w sp ie ra ć się na mylnych- wi d k«cr 
Osobie p r y w a t c e y  tflb b r o n : *  (Viest żądać od­
mi any p r a W a , każdy p o w i n i e n  tal i  c zc i ć  pra­
w o  i s i n j ć c ,  a /przeto -  przyito mi •- »iniać 
p r z e d r u k o w y  wacza o b e z pr a wi e^  
c zy nno śc i  w Rraiu r - o zw ol o ne -  
g o  wyrzHitami, na k ło r e b y  ir 
p r a w  za .s ł ugi wa ł , l ub  w" *
w ę  oby ,vatelską iakożk- 
od po w aż e ni a  w  zdaniu 
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